
13MONITOR WIELKOPOLSKI luty 2024

www.monitorwielkopolski.pl PROMOCJA PROW

20 lat polskiej wsi w Unii Europejskiej
O doświadczeniach przy wdrażaniu eurofunduszy rozmawiamy z radną województwa dr Zofią Szalczyk.

Jakie były początki wdra-
żania w Polsce Wspólnej 
Polityki Rolnej?

– W 2001 r. rząd RP wyzna-
czył Agencję Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa 
jako instytucję przyznającą 
pomoc finansową z fundu-
szy WPR w kraju. Przygoto-
wania agencji do wykonywa-
nia tego zadania trwały około 
trzech lat. W tym czasie stwo-
rzono odpowiednie proce-
dury, system informatyczny 
oraz strukturę terenową do 
obsługi wniosków o dopła-
ty unijne. Utworzono trzypo-
ziomową strukturę organiza-
cyjną ARiMR. Przygotowano 
m.in. bazę lokalową dla 330 
nowych jednostek tereno-
wych ARiMR (16 oddziałów, 
314 biur powiatowych) oraz 
wykwalifikowane zespoły pra-
cowników. Mnie przypadła 
główna odpowiedzialność za 
zbudowanie struktury tereno-
wej agencji w Wielkopolsce, 
zorganizowanie oddziału przy 
ul. Strzeszyńskiej w Poznaniu 
i 31 biur powiatowych.

Już w 2003 r. rozpoczęliśmy 
przyznawać dotacje ze środ-
ków unijnego programu SA-
PARD. Ten program o budże-
cie około 1 mld euro pomógł 
sektorowi przetwórstwa rol-
no-spożywczego w dostoso-
waniu się do unijnych stan-
dardów higienicznych, sa-
nitarno-weterynaryjnych, 
bezpieczeństwa żywności 
i ochrony środowiska. Pierw-
si rolnicy otrzymali środki na 
modernizację gospodarstw, 
a samorządy gmin pozyska-
ły dotacje na inwestycje in-
frastrukturalne. Beneficjenci 
tego przedakcesyjnego pro-
gramu przekonali się, że moż-
na dostać pieniądze, a przy-
gotowanie wniosku o pomoc 
nie jest zbyt kłopotliwe.
Czyli nie taka straszna ta 
UE, jak zapowiadano, ale 
zmiany w polskim rolni-
ctwie były konieczne.

– Przed przystąpieniem do 
UE, agencja musiała zbudo-
wać krajowy system identyfi-
kacji i rejestracji zwierząt go-
spodarskich. W związku z tym 
w 2003 r. biura powiatowe we 
współpracy z inspekcją wete-
rynaryjną przeprowadziły ma-
sową akcję kolczykowania 
bydła, owiec, kóz i ewiden-
cjonowania całego pogłowia 

trzody chlewnej. Wywiązali-
śmy się z tego zadania celu-
jąco. Całe pogłowie zwierząt 
zostało oznaczone i zareje-
strowane w agencyjnej bazie. 
W skali kraju zarejestrowano 
897 tys. posiadaczy zwierząt 
oraz 6,6 mln szt. zwierząt. 

W pierwszym kwartale 
2004 r. odbyła się kolejna ak-
cja masowa, gdy biura powia-
towe w Wielkopolsce nadały 
ponad 150 tys. numerów ewi-
dencyjnych przyszłym bene-
ficjentom unijnych funduszy 
rolnych. W tym samym czasie 
przeprowadziliśmy w każdej 
gminie kampanię informacyj-
ną o płatnościach bezpośred-
nich. W tym przedsięwzię-
ciu pomagali nam doradcy 
z Wielkopolskiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego, pra-
cownicy banków spółdziel-
czych oraz urzędów gmin. 
Staraliśmy się dotrzeć z infor-
macją do każdego potencjal-
nego beneficjenta. Wszystko 
po to, aby zrealizować mi-
sję agencji, tj. jak najlepsze-
go wykorzystania środków 
finansowych WPR. Pracowa-
liśmy pod silną presją czasu, 
przy bardzo ograniczonym 
potencjale kadrowym. Przed 
1 maja 2004 r., dniem wstąpie-
nia Polski do UE, skompliko-
wany system obsługi dopłat 
bezpośrednich był gotowy, 
tzn. zdolny do przyznawania 
pomocy zgodnie z przepisa-
mi unijnymi. Działa on zresztą 
do dzisiaj.

Podczas pierwszej kam-
panii Wielkopolski Oddział 
Regionalny ARiMR przyjął 
122,5 tys. wniosków na po-
wierzchnię niemal 1,7 mln ha. 
Następnego roku wniosków 
było więcej o 4,5 tys., na po-
wierzchnię większą o 34 tys. 
ha. Taki stan utrzymywał się 
przez następne lata. Z per-
spektywy dwudziestu lat oce-
niam, że każda kampania do-
płat bezpośrednich była du-
żym wyzwaniem dla pracow-
ników agencji, ale pierwsza 
z nich wymagała nadzwyczaj-
nego zaangażowania i towa-
rzyszyły jej silne emocje oraz 
świadomość wyjątkowej od-
powiedzialności wobec całe-
go środowiska rolniczego.
Co było najtrudniejsze przy 
wdrażaniu WPR w Polsce?

– Trudności było wiele. 
Ograniczę się tylko do trzech: 

braku wyspecjalizowanej ka-
dry pracowników, skompliko-
wanych i trudnych procedur 
przyznawania pomocy oraz 
niechęci beneficjentów do 
składania wniosków. Koniecz-
ny był duży wysiłek do zachę-
cania różnych podmiotów do 
korzystania z pomocy unijnej. 
Na przykład do promowania 
działań PROW 2007-2013 
agencja wykorzystała popu-
larny serial telewizyjny „Ran-
czo”. W dialogi bohaterów se-
rialu wpleciono m.in. informa-
cje o poszczególnych rodza-

jach dotacji z tego programu. 
Za ten rodzaj promocji WPR 
agencja otrzymała specjalną 
nagrodą z KE. 
Jakie korzyści polskiemu 
rolnictwu przyniosły fun-
dusze europejskie?

– Oczywistym efektem fi-
nansowego wsparcia rol-
nictwa było podniesie-
nie dochodów rolniczych 
i zwiększenie zdolności in-
westycyjnych beneficjentów 
otrzymujących dotacje z fun-
duszy WPR. Te fundusze oraz 
związane z nimi wymagania 

prawne spowodowały prze-
de wszystkim modernizację 
i rozwój kilkuset tysięcy go-
spodarstw rolnych, kilku ty-
sięcy zakładów przetwórstwa 
rolno-spożywczego. Rolnicy 
dostosowali produkcję rolną 
do wysokich wymagań ja-
kościowych stawianych przez 
jednolity rynek unijny. Wyniki 
w tym zakresie są szczególnie 
widoczne w branżach ogrod-
niczej i mleczarskiej. 

Dzisiaj polska żywność ma 
dobrą markę na rynkach świa-
towych. Potwierdza to ciągle 
wzrastający eksport. W 2003 
roku wartość polskiego eks-
portu żywności, zwierząt i in-
nych produktów rolnych wy-
niosła 3,5 mld euro. Obecnie 
Polska eksportuje ten rodzaj 
produktów o wartości około 
48 mld euro. Oczywiście zna-
czący udział w tym sukcesie 
eksportowym ma Wielkopol-
ska, bowiem przoduje w pro-
dukcji żywności najwyższej 
jakości. Jej udział w produk-
cji żywności szacuję na 12-
15 proc. W ciągu ostatnich 20 
lat swoboda wymiany han-
dlowej na całym obszarze UE 
oraz trzynastokrotny wzrost 
wolumenu eksportu to naj-
bardziej przemawiające do 
wyobraźni dowody na korzy-
ści ekonomiczne sektora rol-
no-spożywczego, wynikają-
ce z członkostwa Polski w UE. 

Obowiązek utrzymania 
gruntów rolnych w dobrej 
kulturze rolnej i przestrzega-
nia norm ochrony środowiska 
spowodował, że produkcja 
rolnicza odbywa się z posza-
nowaniem środowiska natu-
ralnego. Dzięki takim mecha-
nizmom jak renty struktural-
ne i premie dla młodych rol-
ników czy scalanie gruntów 
rolnych poprawiła się też ja-
kość struktury agrarnej. Do 
szczególnych efektów WPR 
zaliczam także porządkowa-
nie spraw związanych z włas-
nością nieruchomości grun-
towych, a także przechodze-
nie rolników na opodatkowa-
nie VAT.

Należy również zauważyć 
poprawę poziomu życia na 
obszarach wiejskich dzięki 
licznym inwestycjom w in-
frastrukturę techniczną, dofi-
nansowanym z PROW.  W wie-
lu miejscowościach do 5 tys. 
mieszkańców wybudowano 

wodociągi, uporządkowano 
gospodarkę ściekową, zbu-
dowano świetlice, boiska, pla-
ce zabaw. Inwestowano także 
w poprawę infrastruktury dro-
gowej. Została wdrożona bar-
dzo cenna inicjatywa LEADER 
i związana z nią działalność lo-
kalnych grup działania. W Pol-
sce powstało ponad 300 LGD, 
a w Wielkopolsce jest ich 30 
i obejmują prawie cały obszar 
regionu z wyłączeniem miast 
powyżej 20 tys. mieszkańców. 
Grupy na trwałe wpisały się 
w strukturę pozarządowych 
organizacji społecznych, 
a wsparcie rozwoju lokalnego 
w Polsce za pośrednictwem 
LGD w latach 2007-2020 to 
kwota około 5 mld zł. Efek-
tem ich działalności są liczne 
obiekty „małej” infrastruktury 
wsi, ochronione zabytki, kul-
tywowana tradycja i obyczaje 
wiejskie itd. Zauważalny jest 
także rozwój przedsiębiorczo-
ści – powstają nowe pozarol-
nicze działalności gospodar-
cze. Ponad 2,2 tys. wielkopol-
skich obiektów oznaczonych 
tablicami informującymi o do-
finansowaniu z Europejskiego 
Funduszu na rzecz Rozwoju 
Obszarów Wiejskich jest wi-
zualnym dowodem korzyści 
z członkostwa Polski w UE.
Ile Polska musiała wpłacić 
do UE, aby zyskać?

– Przez dwadzieścia lat 
członkostwa Polska wpła-
ciła do budżetu UE około 
82,6 mld euro (do 30 listopa-
da 2023 r.). Otrzymała łącz-
nie 244,5 mld euro, w tym 
75,8 mld euro na Wspólną 
Politykę Rolną. Wśród środ-
ków z WPR największą pozy-
cję stanowią płatności bez-
pośrednie dla rolników. Jest 
to kwota ponad 48 mld euro. 
Drugą grupę stanowią fun-
dusze na wsparcie rozwoju 
obszarów wiejskich (26 mld 
euro). Przez ten dwudziesto-
letni okres członkostwa Pol-
ski w UE otrzymywaliśmy 
środki z czterech perspek-
tyw finansowych. Najwię-
cej Polska otrzymała w la-
tach 2014-2020: to była kwo-
ta aż 105,8 mld euro, w tym 
28,5 mld na WPR. Wsparły one 
przed wszystkim rozwój pol-
skiej infrastruktury i przedsię-
biorstw, które stały się bar-
dziej konkurencyjne na ryn-
ku krajowym i za granicą. z
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Radna dr Zofia Szalczyk była współtwórcą Wielkopolskiego Od-
działu Regionalnego ARiMR, kierowała wdrożeniem unijnego 
programu dla rolnictwa SAPARD oraz pierwszymi dwiema kam-
paniami wypłat dopłat bezpośrednich w regionie. Później, jako 
wiceprezes ARiMR nadzorowała procesy przyznawania unijnej 
pomocy finansowej w ramach WPR. Następnie jako wicemini-
ster rolnictwa przygotowała PROW 2014-2020. Wykładała na 
Uniwersytecie Ekonomicznym w Poznaniu zagadnienia doty-
czące funduszy unijnych dla gospodarki żywnościowej.

Przez dwadzieścia lat członkostwa 
Polska wpłaciła do budżetu UE około 

82,6 mld euro (do 30 listopada  
2023 roku). Otrzymała łącznie  

244,5 mld euro, w tym 75,8 mld euro 
na Wspólną Politykę Rolną
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